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KUR Y E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  w  SO B O TĘ DNIA 27 L U T E G O  У. S. i 8 i 5 ROKU.

W IA DO M OŚCI K R A JO W E .

G azeta  p e te rsb u rsk i ,  Poczta Północna , umieści­
ła  z Petersburga , dnia 17 lu teg o : ,, W  tu te jszy m
instytucie głucho -  niemych , pod najłaskawszą, opieką 
N. C esarzow ej Je jm ośc i,  M a ryi federow hy , zosta­
jącym , ostatniego czw artku , d. -11 t .m ,  , odprawił 
się publiczny popis uczniów i uczennic, w  obliczu zna­
komitszych osób i licznie zgromadzoiićy publiczności. 
L iczba uczących się w  nim te raz  chłopców jest 18 , 
a  dziewcząt 16. tiz ie lą  się, jak daw n ie j ,  na 4 klassy. 
Popisy zaczynały się od klass niższych. Goście z wiel­
ka ciekawością i uwagą przypatryw ali się , jak głu­
choniemi , od prostych i ła tw ie jszych , co faz  wyż­
szych i trudn ie jszych  nabywali wyobrażeń o rzeczdch , 
p rzez  różne ćwiczenia zadziwiającego sposobu ich li­
czenia. Nakoniec stanęła klassa pierwsza ( n a jw y ż ­
sza ). Nasamprzód zdawała sprawę z nauki dziejów  
ludzkich. U czniow ie , dawszy w  odpowiódziach swo­
ich  definicyą h is toryi , opisywali różne wypadki cza­
sów patryarchalnych , trzym aiąc $ię porządku chro­
nologicznego, aż do epoki powszechnego potopu. Od­
powiadali potym na różne pytania  , ściągające się do 
u p id k u  i moralnego zepsucia się cz łow ieka; t łum a­
czyli wjrobraźenia swoje o duszy, sumnieniu , i  t. p. 
Rzćcz ta  , tak  zajęła obecnych gości , źe sami ró ­
żne pytania  uczącym się zadawali. Odpowiedzi ich, 
n a  k tó re  przygotować się nie mogli, słuchających w  za- 
dumienie w prawiały. Doświadczano ich potem 
z rachunków. Łatwość , jaką okazali w odbywaniu 
działań dodawania, odejm ow ania, mnożenia i  dzie­
lenia; przytom ność, z jaką na wszystkie odpowiada­
li p y ta n ia ; łatwość rozumienia ze strony słucha­
jących , chociaż oni w  tłumaczeniu się z myśli swo­
ich , właściwych sobie używali sposobów' i zwrotów; 
przekonywającym były dowodem gruntownego ich po­
jęcia o rzeczach , pod zmysły nie podpadających , a 
razem  doskonałości sposobu, do udzielania im tych 
poźnąń użytego. D yrektor szkoły P. Geojrte, przy 
tey  okoliczności oddńł hołd uwielbienia pamięci n ie­
śmiertelnych wynalazców te y  metody, X X. de V Epe 
i  Siccard , którzy przez dobranie zmysłowych posta­
ci ,' drogą w idzen ia , potrafili wskazać sposób , wy­
łożenia wyobrażeń myśli i samey na tu ry  umysłu , a 
razem  uczynienia dla. głucho - niemych znajomym dar 
mowy, którego przyrodzenie im odmówiło. Z liczby 
teraźniejszych, 54ch uczących się płci obojey, 1,2 ma­
ją już sobie odkrytą drogę do nabywania praw d na­
uki ęhrześciiańskiey, przez poznanie Boga , którego 
czczą już, jako źródło i dawcę wszelkiego dobra. Co­
dziennie oni zasyłają do Niego gorliwe modły, za Ce­
sarza Jegomości 4 całą N ajjaśn ie jszą  Jego rodzinę , 
а mianowicie za najłaskaw szą opiekunkę , M aryą Fe- 
deroumą. JW . M etropolita , Ambroży, chciał poznać 
treść  m odlitw , nowych tych ,prawdziwego Boga czci- 
cielów : jeden z uczniów klassy d ru g ie j  , imienićin 
wszystkich towarzyszów swoich , napisał osobną mo­
dlitwę za JW . M etropolitę i całó szattownć zgro­
madzenie osób, k tóre  obecnością swą popisy ich za- 
sczycić raczyły. Na co odpisał JW . Metropolita wy­
rażając podziękowanie Panu Bogu od obecnych gości , 
za światło udzielone tym uczniom , i t. d. Szczegól- 
nićy się odznaczyli postępami, ciż sami, co i daw nie j ,  
a m ianow icie: M ichał Naumów  i  Anna Kraszennikowna.

€-■ icź i iimi zwrócili uwagę gości na zdolność na­
bytą rozum ienia się z ludźmi przez pismo , bę­
dąc pozbawionymi daru mówienia. , Niektórzy z gości 
chcieli bydź uwiadomionymi, przez jakie sposoby p rzy ­
chodzi się do tego , żeby głuchoniemi mówić mo­
gli., Żądaniu ich w  tern zadosyć uczynił P. D yrektor, 
przeznaczając Pannę Wilhelminę Schilling  , uczennicę 
drugićy klassy, aby pisała i wym awiała różne głoski; 
sam nie pisał tych głosek , ani w  dyktowaniu nazwisk 
ich nie w y m aw ia ł , samćm tylko ust ułożeniem , ja­
kie się zwykło czynić na wymówienie tey  l i t e r y , 
w skazyw ał, że ją chęe miód napisaną i wymówioną. 
Dogodziło to ciekawości obecnych , ale przekonało 
r a z e m , iż w  żaden sposób nie może dopomódź do 
prawdziwego mówienia. Po zakończonym ехат іп іе  
pokazywano rysunki u czn ió w , różne roboty ręczne 
dziewcząt, i rzemieślnicze ćwiczenia chłopców. Ndy- 
żywsze ukontentowanie przejęło wszystkich na widok 
tych dzieł macierzyńskiej pieczołowitości N. Cesa- 
rzow śy Jejmości, która, nie przestaiac na samem ty l­
ko zabespieczeniu losu dla nieszczęśliwych głochonie- 
mych , rozciąga swa dobroczynną troskliwość, na ca­
łą  przestrzeń ogromnego pańs tw a , wyszukując n ie­
szczęśliwych wszelkiego rodzaju , i starając się uczy­
nić ich pracowitymi , а tern samem sobie i  tow arzy­
stwu pożytecznymi. ”

__ Dnia 6. t. m. Cesarskie tutćysze wolne T ow a­
rzystwo ekonomiczne , przez publicznć posiedzenie , 
obchodziło rocznicę ustanowienia swoiego; a będ c 
założone 17З5 roku , połączyło fazem z tym  obcho­
dem, uroczystość piędziesiątietniego bytu swojego P re ­
zydent w  zaproszeniu swojem do członków w yraził tę 
okoliczność. Zgromadzenie było nader licznć. J W W . 
Minister spraw wewnętrznych , Senatorowie, i  inne 
osoby, wysokie godności w  rządzie państwa sprawnją- 

z ce , obecni byli temu aktowi , jako Członki Tow arzy­
stwa. Czytane były naprzód najwyższe re sk ry p ty ; 
ściągające się do założenia i u tw ierdzenia Tow arzy­
stwa. Potem Członek razerń dożywotni sekretarz, rze  * 
czy wisty radze a stanu , Dzunkowski , czytał sprawę 
z tegorocznych zatrudnień , prńc i postępów T ow a­
rzystwa. Daley nastąpiło ogłoszenie zdania K om ite­
tu  Tow arzystw a , o pismach , otrzymanych w  odpo­
wiedzi na różne zadania, w  roku przeszłym do odpi­
sania podane: zwyczajnym sposobem najlepszym z nich 
nagrodę p rzyznano: dalszych zaś dewizy spalono. No­
we potem ogłoszono zadan ia ,  których po w iększej 
części celem jest zachęcenie do praktyki i rękodzieł. 
Nakoniec: Prezydent, JW . Stanisław Bohusz Siestrzeń- 
cewicz , metropolita  kościołów katolickich w Róssyi  ̂
stosownie do ustaw , roczne sprawowanie urzędu,tego 
zakończywszy, wezwał Towarzystwo do obrania no­
wego P rez y d e n ta ; ale całe zgromadzenie, poważając 
wysokie przym ioty  tego męża, i mespracowaną gor­
liwość w  staraniach o dobro Towarzystwa, jednogło­
śnie prosiłd go, aby i na rok następny na tymże zo­
stał urzędzie. JW . M etropolita, długo się składając 
podeszłością wieku i sił osłabieniem , nie mógł nako­
niec nie poddać się nalegającym prośbom, i z naywię- 
kszćm ukontentowaniem wszystkich członków, przy­
jął nadal sprawowanie pbowiązków Prezydenta. Po­
siedzenie t o ,  godne pamięci , wymaga po nas, aby­
śmy dokładnićyszy opis szczegółów jego starali się n a j ­
p rę d z e j  Publiczności udzielić,



зЗо
W i l n o  dnia  27 lutego

D n ia  24 t. m.., po odbytym noclegu w  mieście 
•naszem , wyszły oddziały jeńców woyska polskiego, 
179 ludzi szeregowych i 5 podoficerów, a z woyska 
włoskiego 3 o żołnierzy i 2 podoficerów. Od lociu 
miesięcy, wciągłćy już oni są d ro d z e , z Orenburga i 
dalszych pr-owincyy północnych. Pierwsi idą do xię- 
jzłwa warszawskiego, pod dowództwem , porucznika 
Borodowkina; drudzy do Radziwiłłowa , i są prow a­
dzeni przez podoficera.

D, 26 t .  m . , przebiegał tędy , orszaku Cesarza 
Jegomości kapitan Jung , gońcem w ysłany , od JW . 
Jenerała, Hrabiego Benningsena , г Hamburga do Pe­
tersburga.

Tegoż dnia wyjechali ztąd : dowodzący siódmą . 
dywizyą piechoty , Jenerał major Zem czuznikow, do 
Lucyna  ; Półkow.nik woysk polskich Obuchowicz, do 
Nieświeża.

W IA DO M OŚCI ZAGRANICZNE.
A U S T R Y A.

Gazeta w iedeńska , Osterreichischer Beobachter, 
z W iednia , 20 lu tego: „ J .  С. K. Mość, przyszedłszy do 
Zupełnego zdrowia ze słabości, d,Ia którćy przez czas 
niejaki wychodzić nie mógł z pokojów, dnia 7 t. m . , 
anaydującemu się tu posłowi B rytan ii W . przy dwo­
rze francuzkim , a teraz umocowanemu na kongres, 
Xięciu Wellingtonowi , dał p ryw atną  audyencyą, na 
k tó rćy  Xiąźę Wellington przedstawiony był Cesarzo­
w i Jmci przez posła angielskiego, Lorda Stewart. ( O- 
statnia data gazet wiedeńskich, je st 2З lutego.)

G azeta p a ry z k i , Journal des JDebats, umieściła 
list z W iednia  , pod dniem 28 s tycznia : „ Nic iuż nie 
mówią o podróży Monarchów do Włoch-, wątpią nawet 
dzisiiy , czyli Cesarz Austryacki poiedzie do Medyola- 
nu. —  W o y sk a ,  zasłaniające J llir y ą , otrzymały roz­
kaz , mieć się w pogotowiu do wyyścia. Siłę ich 
teraznieyszą do Зо.ооо ludzi podnoszą. W  okoli­
cach Gorycyi zgromadzają się odwodowó parki artyl- 
l e r y i , które były w  kraiaeh Weneckich i M antuań- 
skich. Rozkazano takoż zakupić 2,5 o o k o n i , z  Dal- 
m a c y i , Południowych W ęgier i biskupstwa Salcbur- 
skiego , dla dopełnienia pociągów woyskowych. —  
Danija z wielą napotyka się trudnościami w rzeczy, 
tyczącóy się wynagrodzenia za Norwegiią  5 tćm zaś 
większemi staią się tć trudności, że w Niemczech pół­
nocnych , zgoła juz niema niczego, coby można by­
ło ofiarować dw orow i Kopenhagskiemu.—  Cesarz Au- 
stryackj darował bardzo pięknć sanie dla Cesarza A le-
xa n d ra \ k tóre  będą zaprowadzone do Petersburga__ _
T aż  gazeta z innego listu z W iedn ia , teyże datty 
Od nieiakiego już czasu , Xiążę Sasko - W eym arski , 
odstąpił protestacyi swojey, którą podał był do kon- 
gressu , przeciw połączeniu S a x o n ii , k tórśy  pier­
wszym jest z prawa dziedzicem. Xiążę ten jest Je­
nerałem w  woysku pruskiem , a blizkim krewnym 
Cesarza Alexandra. Z ap e w n ia ją , iż na ponawianó 
przełożenia Pruss i R o?syi, inni X iązęta domu saskie­
go również cofnęli protestacyć swoie w  teyże r z e ­
czy. „

Taż gazeta umieściła list z "Wiednia, pod 3o 
stycznia : kładziemy z niego następujące w y ją tk i : „ 
M ó w ią , że minister pełnomocny wielkiego mocarstwa 
pewnego, podał rządowi naszem u, aby Lombardyi u -  
dzielnego dać Moń&rchę, a granic naszych nie roz­
ciągać za A d y  gę —  Postrzegają, że dopełnianie woyska 
austryackiego i zaciąg rekrutów  z pospiechem idzie —  
Od kilku dni kancełlarya. nadworna i bióro woyśko- 
w ć ciągle są czynne , a czasem nocami naw et w nich 
pracuią. W czora rano wysoki oficer ,  z tajemnćmi 
a  ważnćmi instrukcyam i, do Medyolanu wyiechał. 
W ie le  także gońców rozesłano do K roacyi, J l l ir y i , 
Wene-cyi, Rzym u  i Neapolu. W ielka zdaje się bydź 
pewność, że W iochy staną się wkrótce tea trem  szcze- 
gólnieyszych wypadków , k tórych skutki trudno jest 
wyrachować. Są , którzy dostrzegają niejakieyś ozię­
błości między Sardyn iią  i  A u s lry ą , do czego powo­

dem bydź ma dopominanie się przez dw ór Turyński 
pewnych te rry to ryów . Genueńczycy dopraszają się 
od A ustry i niepodległości swojey 5 a Wenecya, swoję 
s ta ra  się wyjednać u Cesarza A lexandra \ R aguza  
wreście w tymże celu oddaje się opiece Turcyi.”

Gazeta norymberska, ( pisze Journal de Francjort), 
umieściła z W iednia  , pod el. 8 lu tego : „  D. 4 t. m . ,
Xiąźę Hardenberg i  P. Humbold podali Xięciu M etter- 
nichowi n o tę ,  w którćy wyrazili życzenie swoie, iżby 
nanowo przystąpiono do spraw niemieckich, i żeby 
przypuszczono do nowych posiedzeń deputacyą xiążą$ 
niemieckich, którzy dotąd jeszcze wstępu nie mieli, i l e , 
że zdania w tem nie są już tak podzielone, jak były ua 
początku. Oczekują więc urzędowego ogłoszenia wzglę­
dem uroczystego otwarcia posiedzeń koogressowych. 
Tak  tedy zamiast zamknięcia kongressu, właściWiey by 
powiedzieć można, iż teraz się rozpocznie» ale gdy prace 
na wstępie tak już są posunięte , druga ich część długo 
trw ać nie może, Punkta główne doprowadzone bydź 
m ogą do tego stopnia , iż pod koniec lutego podpi­
sane bydź m ogą; natenczas monarchowie 1 pierw si 
ministrowie w yjadą ; pełnomocnicy zaymą się dalszą 
p ra c ą , względem urządzenia szczegółów, k tó re  się 
zakończy około ostatnich dni marca. Zniesienie/han- 
dlu niewfołnikami, znayduie się między podpisanemi 
a r ty k u ła m i, które Lord  Castlereagh z sobą powiezie; 
rzecz więc ta  ukończoną zosta ła .—  W oysko austry -  
ackie ma stanąć na stopie p oko ju , pierwszych dni 
marca. ”  (

Taż gazeta , z Norymbergią dnia i 4 lutego : „  Ga­
zeta nasza , pod napisem z W iedn ia , d. 9. lu tego , 
umieściła artykuł następujący : „  Urządzenia wzglę­
dem Saxonii i Polski zostały już ratyfikowane. N a-  
stępującey niedzieli spodziewamy się czytać w gaze­
cie naszey ak t tego układu : jakoż nie ma ju ż , coby 
mogło teraz strzymywać jegOj ogłoszenie. ( W iadom o, 
że w niedzielę przypada rocznica urodzin Cesarza na­
szego. ) W  podziale Luzacy i , na południe Górlitz i  
B autzen , ciągnie się Wązki przesm yk  k r a ju , k tó ry  
dla Saxon.it pozostał: co może bydź dowodem , jakie 
znaczenie mają pewne zasady w polityce , jak np. dwa 
wielkie państwa n igdy bezśrednie z  sobą graniczyć nie 
powinny. —  Mówią także o drugiem postanow ienia 
ostatecznćm ; i  że już tylko o jeden szczegółnićy punkt 
idzie , względem którego pewny monarcha mocno na­
lega , aby przy swoich zatrzymać państw ach, ałe rze­
czy zdają się już do tego bydź doprowadzone. W r e ­
ście z wielkiem ciągle pracują pośpiechem. —  P ow ia­
dają , że K ról saski zbliży się do granic M oraw ii, dla 
podpisania trak ta tu  ; zd,aje się , że monarcha ten A u ­
stryi zupełnie powierzył staranie o sprawie swojćy _  
Idzie teraz o wyznaczenie, stosownie do paryzkiego 
trak tatu , posiadłości dla W ic e -K ró la  włoskiego. ”

G aze taKorrespondenta hamburskiego donosi z W ie­
dnia  pod d. 11 lutego: „ K. Jmć duński od kilku dni 
mocną miał go rączkę , z przyczyny przeziębienia; 
ale od dwóch dni do'zupełnego przychodzi zdrowia ; 
wczora i dziś mógł się już zatrudniać sprawami rzą-  
dowemi. —  P ow iada ją , że wielu monarchów zaba­
w i tu jeszcze przynaym niey do połowy marca. __
Z powodu uroczystości imienin N. Cesarza Francisz­
ka , N. Cesarz Alexander dnia jutrzeyszego św ietny  
daje obiad ; ale Cesarz nasz, dla słabości zdrowia, nić 
może się na nim znaydować. —  L ord  Castlereagh 
wyieźdza d. i 3 z W iednia  , Powszechny szacunek 
dla znakomitego polityka tego , będzie m u tow arzy­
szyć do iego oyczyzny. Sprawiedliwe zasady, k tó re  
tu  wniósł i zawsze z gorliwością u trzy m y w a ł, tu ­
dzież znaiomy charakter iego następcy , zad nćy iu i  
nie czynią w ątp liw ości, i e  A ngliia  nayusilnieyszych 
nie zaniedba s ta ra ń ,  w  celu dotrzym ania i  ścisłego 
wykonania t ra k ta tu  z Daniią zawartego.

Tenże Korrespondent umieścił z Wiednia pod d. 
12 lu tego : „  Dzisieysza nadw orna gazeta zaw ie ra ,  
co następnie* Dzień to  dzisieyszy uyrzal przed 47 
ła ty  przychodzącego na świat W ład zcę , k tó ry  odtąd
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przez sprawiedliwość , łagodność i stałość uszczęśli­
w ił poddanych swoich , a przez połączenie cnot do­
mowych i rządowych stał się przedmiotem uwielbie­
nia w kraiu , a poważania u  obcych. Jest to dzień 
imyuroczystszy dla wszystkich poddanych tego Ce­
sarskiego państwa. Będzie on obchodzony bęz_oka- 
załości publiczney. Niechay się więc oddadzą ser­
ca wszystkich, uczuciom pobożności i błogosławień­
stwa, k tóre  większym są hołdem czci dla monarchy, 
aniżeli okazałe festyny, i  większe ukontentowanie 
dla oycowskiego serca jego sprawuią. —  Wyrażenie 
Łych uczuć przypada dla szczęścia całey Europy w tey 
świetney chw ili ,  kiedy blizkie ukończenie wielkich 
układów, którem i się zatrudniają zgromadzeni w Ue- 
sarskiey stolicy naszey m onarchow ie, z pewnością 
przewidywać można. 99 . ,

L ord  Castlereagh, który w tych dniach wyiez- 
d ź a , zawiezie Xięciu Rejentow i główne zasady po­
wszechnego pokoju. 99

P  R  U  S S Y .
Gazeta berlińska, z B erlina , dnia 2З lu tego: 

W czord  rano K ról Jegomość Saski , z Ndyjaśnieyszą 
K rólow ą małżonką i Królewną córką swoją , ze wszyst­
k i m i  do dw oru jego naleźącćmi osobami, przez tr a n k -  

fo r t i Szlązk  do Brynnu  wyjechał. Dnia poprzedm - 
czego, Królestwo Jchmość byli г pożegnaniem u znay- 
dujących się tu  X iążąt domu króleskiego.

( Gazeta wiedeńska, Osterreichischer Beobachter, 
umieściła wiadomość , z pewnych , j a k  w yraża , źródeł, 
o zgodzeniu się ministrów, dd kongresu należących, wzglę­
dem przyszłych posiadłości monarchii pruskiey. W  prze­
szłym  ( 1 6 )  numerze gazety naszty, Kur у  er a Litewskie­
go , pod artykułem z  ЛѴіетіес, położyliśmy z  gazety  
ryzkiey Zuschauera, wiadomość o tćm, która zupełnie zg a ­
dza się z  doniesieniem pomienionćy gazety unedenskiey.) 

N i e m c y
G a z e ta , Journal de Franc/ort, donosi zeS tu ttg a r-  

du , d. i 5 lutego: „  Jenerał major francuzk i, Cr os- 
s a r t , przejeżdżał tędy wczora, jadąc z Wiednia. Od 
d. q  t .  m . , przebiegli tędy gońcy 1 ro ss . , 1 f ran c . , 
z  P aryża  do W iednia ; 2 ang., z Londynu do W iednia.

' Z  Frankfortu nad M enem , d. i 4 lutego. L isty  
pryw atne  z Wiednia pod d. 8 t. m. donoszą , ze Xzę 
Wellington jest bardzo chory.

D nia  i 5 lutego. Na w iarę wielu g aze t ,  umie­
ściliśmy w naszey artykuł, zawierający ogłoszenie , 
przez które  Xiąźę Holstein - Eutin  podawał do wiado- 
ś c i , iż ma zamiar odbyć podróż do ziemi świętey, i 
wzywał dziesięciu chrześcian z różnych narodów, iżby 
jemu w podróży tey towarzyszyli. &c. X. Jmć Hol­
stein -  E utyn  , odwołuie artykuł ten, jako fałszywy , 
gdyż był ogłoszony bez jego wiedzy i pozwolenia. 
Również i to jest bez zasady, ioJTryest, zostający pod 
panowaniem austryackiem , ma bydz miejscem zgro­
madzenia się towarzystwa.

___ Lord Arland  , przejeżdżał dziś przez miasto na­
sze powracaiąc z W iednia do Londynu .

F R A N  c Y A.
Gazeta paryzka , Journal des D ćbats, umieściła 

% P aryża  pod d. 8 lutego: „  Gazety w łoskie, jakote: 
D iario di Roma pod d. 18 stycznia, Gazetta di Fi- 
renze d. 2 4 , Corriere Milaneze d. 28 , Gazetta di Ge- 
nova d 28 , i Gazetta Pienionteze d. 3 1, nic nie wspo­
minają o wtargnieniu woysk Joachima M urata  do 
państw Papiezkich. Zdaje się jednak rzeczą p e w n ą , 
źe wtargnienie to dokonanem zostało. Osoby, które 
temu wierzyć nie chcą , wykładają list z R zym u  pod 
d. 18 stycznia, źe woyska neapohlańskie przeszły 
tylko bez pozwolenia kraje rzym skie , udaiąc się do 
Ankony  i  Marchiy.

__ P. Roehn mianowany został malarzem bra ta
króleskiego, Monsieurx.—  Król potwierdził P. Du­
bois , dentystę Ludwika X V I  i  w ysokiej jego fami­
l i i ,  na dawnym jego m iejscu.

Korrespondent hamhurski donosi z Paryla, pod 
dniem i4  lutego ; „  N iepotwierdziła się pogłoska, 
źe M urat wszedł do R zym u  i ma w swey mocy oso­
bę Papiezką. —  Podług gazetinaszych, ustanowiono 
w Ameryce podatek od zegarków, —  D, 4 t. m. po­
wrócił okręt liniiowy Marengo do Brestu z Gwada« 
lupy, zkąd d. 6 stycz. wypłynął. —  Król darował 
1000 fr. tym ludziom, którzy zapustnego wołu prze» 
Tuyllerye prowadzili. —  Rząd poruczył tu te jszym  
snycerzóm różne roboty : P. Bosio robić będzie po­
sąg Хіесіа tiEnghien-, P. Cartellier, posąg Jenerała 
Pichegrui a P. R o la n d , posąg P. Malesherbes. —  Do 
Rzym u  przyjechał był goniec pod eskortą 200 żoł­
nierzy jazdy neapolitańskiey. Okoliczność, ta  jest 
zapewne przyczyną fałszywćy pogłoski o zajęciu R z y ­
mu. __  W  nocy na dzień 21 grudnia r. p. syn ostat­
niego Deja Algierskiego udał się z bratem swoim i 
5 o towarzyszami do stryia swojego, Osmana ^ еУ ° 
zamordował g o , л  trzech jego, synów, lekarza i jed­
ne kobietę, __  D. 10 t. m. Margrabia de la Riyie-
re który, jako poseł nasz do Konstantynopola w y-  
ie żd ża , miał u  K. Jmci śudyencyą pożegnania, —  
D. o t. m umarł Vice - Admirał, H rab ia  Theyenard, 
w 81 roku życia , a dnia 11 Jenerał H rabia N an-  
souty, wieku 46 lat. —  W  różnych miejscach k ró­
lestwa mają bydź utw orzone uniwersytety, k tóre  po­
łączone będą z  jeneralną Radą w  Paryżu. D n u  
21 stycznia, w  rocznicę śmierci Ludwika X V I, L u - 
cyan Bonaparte , dawał wielki bal w R zym ie ; rzecz , 
tę  różne gazety nasze praw ie za niegodną w iary  U-
waźają. __  Gazety nasze p iszą , o mających nastąpić
zaślubieniach, jednego z sąsiaduiących wielkiego mo­
narchy i Infanta Don Carlos ze dwiema Infantkami 
Portugalskiem i, i ze z tego powodu, posła do Bre- 
zy lii wysłano. —  Należy do biegających tu  pogło­
sek źe Cesarzowa M ary a Ludwika , Salzburg  za P ar­
mę otrzyma, i źe niemiecki trybunał państwa do N o -  
rymbergi przeniesiony będzie. Godność niemieckiego 
cesarstwa znowu do A ustry i powróci. -— P. de S6- 
z e , obrońca Ludwika X V I , pierwszym prezydentem 
trybunału kassacyynego mianowany został. 99

Gazeta berlińska umieściła z Paryża  pod d; 10 
lutego : „ T em i czasy wyszły nowe przepisy wzglę­
dem urządzenia regimentów szwajcarskich , w  służ­
bie K róla francuzkiego będących. Na ten koniec 
zbierają się one w blizkich okolicach Paryża. Oba- 
dwa regimenty, k tó re  w A lza cy i, ( jeden w fch le tt-  
stadt drugi w  Strasburgu), załogę trz y m a ły , na 
rozkaz Ministra woyny, w głąb kraju wyszły. Sły­
chać że regiment 3ci w Soisson ma zostać, a drugi 
w  Melun. iszy zaś regiment szwaycarski M etz opu­
szcza i do P aryża  idzie, gdzie od kilku już miesię­
cy 4 ty się znayduie. N a jp iękn ie js i  ludzie z reg i­
mentów będą w y b ra n i , dla utw orzenia gwardyi 
szw ajcarskiej dla Króla. Bez zasady, a naw et śmiesz­
ną jest ta  pogłoska, że regimenta szwajcarskie do 
blizkich okolic P aryża  ściągniono, dla zasłonienia 
rządu od zamachów spiskowych. -—  Zdaje się, źe jest 
życzeniem dworu francuzkiego liczbę regim entów 
szwajcarskich do szesciii pomnożyć.

W  Bretanii ( Bretagne ) od niejakiego czasu nie- 
spokoyności zachodzą. Jeden z naczelników Szuanów  
wysłany był do Rennes, z p ien iędzm i, pod pozorem, 
dania pomocy nieszczęśliwym i tym , którzy przez 
woynę ucierpieli; w rzeczy zas sam ej dla ożywienia 
dawnćy party i Szuanów. Jak się tylko Szuanowie f 
między którymi był w mundurze półkownikowskim,brafc 
znayegoGeorge Cadoudal,w Rennes ukazali,natychmiast 
wielki powstał rozruch. Szuanowie musieli uciekać 
i ledwie życie unieśli. Późnićy zebrali się do Ren­
nes deputowani wszystkich miast B retanii, i jedno­
myślnie postanowili, nieścierpieć, jeżeliby ktokolwiek 
w  mundurze szuańskim nogą stąpił na icl  ̂ ziemię ™  
Zapytano Panią Stael, czyli się jey nie zdaje śmiesz­
nym t o ,  źe w  St Domingo znajdują s ię  H ra b io w ie
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iffnada i Marmelada ? Cóż śmiesznego, rzekła, Wszak4 
we F ra n c ji, mamy podbonych xiąząt: Bue de Bo- 

uilion ( Х я|żę Rosołu ) , Stic de Pois { Xiążę grochowy ).
- Ta z gaze ta , donosi z P a ryża , pod d„ *4  lute­

go : „ Monitor użala się na hchwiarzów , i e  .Ci fał­
szywe rozsiewają pogłoski, dla zepsucia kredytu pa­
pierów  króleskich. —  W  Valenciennes, zawaliła się 
stara fabryka goździ, w którey wtedy 200 robotni­
ków pracowało. Więcey 5o ludzi w gruzach zgi- 
Jięło. —- Doniosła Gazette de France, że Członkowie 
^legii nońerowey -odbiorą tylko część pensy i swojey za 
rok i 8 i 4 . Ogłoszenie to sprawiło wielkie nieu- 
kontentowanie : odwołano je wpraw dzie , ale źe in­
ne pisma publiczne o tern zamilczały , woyskowi 
dotąd nie są zaspokojeni. .—  Mówią , iż Wielu De­
putowanych za powrotem do prowincyy swoich , zle 
przyiętymi byli od obyw atelów , którzy im wyrzu­
cać mieli , że sprawę ich zle utrzymywali. —  W  P a­
ryżu  pokazują teraz utrzymywanych razem w jed- 
nem mieyscu wilka i barąna. 55 

A n g l i a .
Gazeta londyńska., Courier 'de Londres, donosi 

a Londynu, dnia i 4 lutego : „  Wiadomość urzędowć, 
ogłoszona przez bióro admiralicyi pod d; 11 t. m. 
W ice  admirał S ir S. Hood, kawaler wielkiego krzy­
ża ordeću łaziennego, dowódzca naczelny okrętów
J. K. M. w Indy ach- wschodnich, w liście z Madras 
d. 27 wrześ.( r. p. ) pisanym, donosi o zabraniu K or­
sarza amerykańskiego, Hyder - A ly  , który miał 12 
dział i 3o lu d z i , przez okręt K. J. Owen Glendour, 
po dziesięciu godzinach ścigania, w błizkoścLwysp 
nikobarskich. ”

Xiąźę R e je n t ; w niedzielę około godziny 5 wie­
czorem , przybył z Birgthon do Carlton - House —  
W czora X źe Regent odprawił radę tayną. W ybra- 
no na niey szerifów na rok następny, a potćm dał 
audyencyą lordom Flarrowby i Sidm outh , oraz sę­
dziemu woyska —  Rząd otrzymał w sobotę depesze 
z Wiednia , datowane d. 1 lutego. Donoszą w nich, 
ze Lord Castlereagh, wyjedzie z tamtąd d. 2 lutego;
w tern więc tygodniu do Londynu jest spodziewany__
W  sobotę przybyły trzy  poczty z Hamburga. H an­
del tego miasta jest mało czynny, już to z przyczyny pory 
ro k u ,  już dla niepewności d losie ostatecznym miast 
ai z atyckich. Senat nie oświadczył jeszcze ostatecz­
nego postanowienia swojego , względem przywilejów 
dla żydów.

W iele członków, obu Izb P a r la m e n tu , zebrało 
Się w ostatnią sobotę do Hrabiego Liverpool, dla 
tiaradzenia się o środkach względem wprowadzenia 
zboża. Zgodzono się , iż nieodmówmie są potrzebne 
ś ro d k i, któreby zapewniały opiekę dla rolnictwa k ra ­
jowego, na zasadach , które innym gałęzióm handlu 
zapewniają tęż opiekę , przez ścieśnienie przywozu 
tow arów  , "szkodzących przemysłowi i rękodziełom 
narodowym. Uznano także, iż cena pszenicy zawsze 
powinna bydź um idrkowaną, i  zawsze , ile można , 
równą. M ów ią , iż zgodzono się na tę zasadę: teraz 
idzie tylko , o naznaczenie ceny um iarkow anej ta r ­
gow ej,  co md bydź przedmiotem powtórnego zgro­
madzenia.

Na mieyscu zmarłego P. Thornton , na reprezen­
tan ta  do Izby niższej z miasta Soutw ack , obrano P. 
Barclay , który miał głosów obierających 246, P. Bur- 
dett, z nim s ię  spółubiegaiący, tylko 5g. —  Arcybi­
skup Cashel nie pozwolił poświęcać kościoła nowo 
wystawionego w Caber, w Irlandyi, dla tego, że nie- 
jest zbudowany w kierunku ze wschodu na zachód. 
G m i. l i  ten md bydź nay pięknieyszćm dziełem a r ­
chitek tury  —  Bat parny, mowo zbudowany, 'maiący 
służyć za statek pocztowy między Londynem  i Gra- 
loesend, ostatniej soboty, pierwszą odprawił podróż, 
we dwóch godzinach i jednym kwadransie. Statek 
jest bardzo wygodny i może nieść З00 podróżnych.—

Na ostatnem zgromadzeniu metodystów w Bristol, 11- 
wiadomiono , że sekta ich w samey Anglii, w ciągu 
ostatniego roku , pomnożyła się w ięcej, j ik 12,000 
metodystów -  welesleyenskich.

Gazety francuzkie i holłenderskie, z ostatmey 
otrzymane poczty, dochodzą do dnia 11 t .m .  W  W ie­
dniu Jo  3o stycznia , prócz oddania Genuy dla Kęó- 
ła sardyńskiego, nic więcćy nie postanowiono na 
kongressie. Rossy a i Prussy statecznie się trzymają 
ułożonych między sobą zasad * i niechcą przyjm ow ać 
żadnych umiarkowali przez inne mocarstwa podaw aj 
ńych. Austryd  również statecznie się trzyma pre-  
tensyy swoich do W łoch , i uczyniła rozrządzenia 
w o jsk o w e , wcelu ich utrzym ania <—  Listy ze Włoch 
donoszą , że dowódzca w'oysk austryackich, w Turynie 
będących , chciał zająć w posia"darne cytad-eilę t a ­
meczną ; ale się dowódzca sardyński temu sprzeciwił, 
i oświadczył, iź pod żadnym pozorem nie4 przypuści 
do niey woysk austryackich. —  Tez listy zaprze­
czają wiadomości, o wejściu" woysk neapolitańskich 
do R zy m u , k tóre , nawet ani się zbliżyły do tego 
miasta.

Z listów, pod d. 10 grudnia ( r. p. ) z Laguira  
pisanych, dowiadujemy się , że rojaliści mają w swey 
mocy przedniejsze miasta p row incji  Caracas. K rw a ­
we zaszły rozprawy między obiema s tronam i; każda 
z nich najokropniejszego dopuszcza się okrucieńśtwa 
względem zwyciężonych. Lękają się, iżby rojaliści nie 
musieli uledz przemagającey liczbie , jeżeli wkrótce 
nie otrzymają posiłków z Europy.

P a r l a m e n t .
Posiedzenia Izby nizszey dnia 10 lutego. W nie­

siono różne prośby, przeciwko odnowieniu podatku 
od w łasności, i na biórze złożono. —  Na wniesie­
nie P. A. Rom illy , Izba zaleciła podać wiadomość o 
kryminalistach osądzonych, w roku 181З i i 8 i 4 , 
z wyrażeniem występku ich i kary. —  Wniesienie 
P. Homers iżby podana była Izbie wiadomość, o s ta ­
nie biletów banku .angielskiego, w biegu teraz będą­
cych , z powodu zapowiedzianego na poniedziałek 
rozważania rzeczy, względem aktu zawieszenia wypła­
ty  bankowóy w gotowiznie , była powodem do ma­
łych sp o ró w ; nakoniec przyjętem zostało. —  P. 
Withbread odnowił pytania sw oje , względem korres- 
pondencyi P. J. B u ft z gubernatorem Gibraltaru. —  
P. A dding ton , uwiadomił, ze się gotują dok-umenta, 
do tey sprawy należące, dla podania Izbie.

Handel M alty , na wniesienie P. Robinsona, Iz ­
ba Zamienia się w Kommissyą, dla rozważenia a- 
któw pa r lam en tu , tyczących się handlu M a lty — P. 
Robinson mówił, iż dosyć jest. wiedzieć o położeniu 
jeograficznem M a lty , aby się postawić w zdolno­
ści sądzenia o korzyściach , jakieby otrzymała A n ­
g lii a , zakładając tam wielki skład produktów z os4d 
angielskich, i utrzymać prfeez to konkm rencyą w tym 
rodzaju handlu z różnśmi narodami. W  tym  celu , 
poda on pewne p ra w id ła , do otworzenia związków 
handlowych bezś red nich między Indyam i- zachod- 
nićmi i M altą. Będzie to zapewne odstąpienie sy- 
stematu , jaki tę raz zachodni , względnie do handlu 
ofidd naszych. Ale się już od niego oddalono, przez 
ustanowienie p raw a , które pozwala okrętom, łado­
wanym towaram i osadowemi , płynąć do wszystkich 
Europy krajów, leżących na południe przygórka F i-  
nisterre, z obowiązkiem , iżby z tamtąd powracały 
z ładunkiem zboża lub mąki. Jedpem z jego p r a ­
wideł j e s t , zniesienie tego ograniczenia ; a to dla 
tego, żeby M alta  mogła używać , pyaw właściwych 
portóm francuzkim , hiszpańskim , i utrzymać koo- 
kurrencyą. Rożumić on , iż niepowinien rozszerzać 
się nad każdym w.szczególności przedmiotćm , w je ­
go prawidłach objętym : bo jeżeli te prawidła zasłur 
źą na prz\jęcie  Izby, tem sśinem utworzy się z nich 
.p ro jek t , k tó ry  swobodnie rozważać będzie mogła.
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Uczyni tylko u w ag ę , że wprowadzenie Wszystkich 
a r ty k u łó w , z Lewantti pochodzących , jest teraz o- 
graniczone xdo niektórych tylko p o r tó w , a w' tey 
hczbie M a lty  nie ma. Nie uczyni się przez to 
żadna krzywda przywilejom kompanii tu reckiej.  
Przywileje teraźniejszego poboru służą rżecżywiście 
do utrzym ania kosztów naszych w Łewancie. Nie­
dawno opłacała ona naw et nasze poselstwo w l u r -  
t-yf; ale juz to nie ,jest j e y  ciężarem, jeżeliby inne 
potrzeby nasze spadły na rząd , dbawiaćby się, nale­
żało ,  iżby cxystuiące przesady odmiany tey me 
wytłumaczyły na szkodę handlu naszego, k tó ry ,po­
mimo wszystkiego, co m ów iono, od lat kilku zna­
cznie się podniósł. —  Potem szanowny członek po­
dał swe prawidła; ąrt.  1.) Pozwala wyw>'bć na o- 
krętach angielskich cuk ie r ,  kaw ę, mąkę cukrową-, 
i inne artykuły z osad J. K. Mci w Ameryce poło­
żonych ,  prosto do wyspy M alty . 2 )  Pozwala wy­
wozić z boże, drzewo do bftdowy i inne artykuły nie 
zakazane , pochodzące z krajów położonych nad mo­
rzem  śródziem nym /prosto  z M a lty  do Indyу  zachod­
nich. 3 ) Pozw ała ' poboru cła od wywozu z M a lty  
tow arów  ze wszystkich części Rewuhtu , rów nie jak 
z innych portów  uprzywilejowanych, fi ) Równy z 
połyor cła pozwala* "od wywozu jedwabiu suro­
wego. 5 ) Pozwala wywozu prosto z M a lty  do 
In d yy  zachodnich wina pochodzącego z S y c y lii , wysp 
jońskich  i innych miesc położonych nad morzem środ- 
ziemnem , za opła tą  równego, cła, jak od wina z M a -
dery. __  P. Torbes zapytuje, czy -przyymuią podanie
otw orzenia  handlu prosto między M altą  i Indyam i 
wschodniemi. __  V. Robinson odpow iada, iż  za przy­
zwoitszą sądzi, odłożyć środki teraz podane w tey 
m ie rze ;  gdyż byłoby nie podobnćm pozwolić han­
dlu  prosto między Indyam i wschodniemi i M altą  , 
n ie otwieraiąc go rów nie dla innych ktojów Europy. 
Podaje wreście 6ty i ostatni w a ru n e k : aby wolno 
było wprowadzać do M a lty , a ztamtąd do In d yy  za ­
chodnich jedw ab, pochodzący ze W łoch , S y c y lii  i 
Neapolu. —  W arunki te zostały przyjęte i zalecono 
kommissyi wygotować rapo rt  na poniedziałek nastę- 
puiący. —  Kommissyą subsydiów odłożono do śro­
dy. ---- Nastąpiło kilka Interessów potocznych. —
Izba odłożona do poniedziałku.

W czo ra  ( d. i 3 ) w Izbie niższey P. Whitbread 
p rzypom niaw szy, że M inistrowie oświadczyli na o- 
statnićm posiedzenip , iż do po wrót u L orda  Ca- 
stlereagh , nie dadzą odpęwiedzi na żadne pytanie, 
względem działań kongressowych i w ogulności wzglę­
dem spraw Europy, rzek ł ,  iż, ppmimo tego oświad­
czenia, nić może on nie zwrócić uwagi Izby ;ia pew­
ne fakta j i w n e ,  k tóre  przekonywają o systemacie, 
p rzy ję tym  od mocarstw głównych, do Którego też sy- 
stematu przyłożyli s ię , albo przystąpili pełnomocni­
cy K. Jmci B rytan ii W . . W  długiey potem mowie 
przyganiał postępowaniu Lorda Chstlereagh. W spomi­
nał o odezwach, któTe w różnych czasach w Sasconii i 
Genewie były wydane-, dowodząc, iż o/ie, nietylko były 
sprzeczn# jedna drugiey,~ale też prosto się przeciwiły o- 
świadczeniom poprzedniczym nawet sprzymierzonych. 
Z  żywością przyganiał systematowi przywłaszczenia , 
k tó ry , podług n iego , stał się teraz zasadą polityki, 
a mianowicie postępowania A ustryi we Włoszech. Na- 
koniec szanowny ten  Członek uczynił zapytania, sto­
sowne do tych przedmiotów , i ponowił czynione prżed 
dw óm a miesiącami; względem Belgium  i Utrzymywa­
nia woyska angielskiego w tym kraju. D opytyw ał się 
ta k ż e :  czy" koszta, potrzebne na przyprowadzenie 
tw ie rdz  do dobrego stanu i wzniesienie mieysc w a­
rownych ma bydź ciężarem tego kraju ? Podług nie­
go, konstytucya wolna i rząd mądry, byłyby dla ludu 
Belgickiego daleko pewnieyszemi środkami o b ro n y , 
jak te wszystkie, które sztuka wojenna wymyślić mo­
że. Belgium , sądząc , ( podług nięgo ), z postępow a­
nia  kongresstt zamieni się Па pole nowych między

monarchami fcojow, chociaż oświadczyli się on i,  i i  
dla tego jedynie weszli w p rzym ierze , aby pokóy 
ustalili Europy na niewzruszonych prawidłach słuszno­
ści i swobody, i—  Kaućlćrz Skarbu , uczynił uwagę, 
iż do Izby należałoby oświadczyć , czy prawa przY- ( 
stoyności i słuszności powinny pozwalać wyrzekać po­
dobne obelgi przeciwko nieobecnym. W reście prze- 
сіѵѵ-i się to  -zwyczajom Parlamentu-, obwiniać jedne­
go z Członków", nie uprzedziwszy go o ićm , abv mógł 
start, ; Jo odpowiedzi z mieysca swego. Dodał toi- 
sm łer , iż żadnej nie da odpowiedzi na pytania sza­
nownego Członka.-^- P , W hitbread 9 chciał ńa to  od ­
powiedzieć; ale wezwano do porządku, a mówca o- 
świadożył, że nie nalega o tę  odpowiedź. ”

Gazeta berlińska, umieściła: Ministeryum an­
gielskie składa się z osób następujących. 1) John 
S co t t ,  Lord E{bon , W . Kanclerz , mówca Izby w yż­
szej. 2 ) Dudley Rider, H rabia Harowby, L ord  Pre­
zydent rady tayney. 5 ) John Fane , Hrabia W esi- 
moreland , (L o rd  Butgersch ), Sekretarz wielkiey pie­
częci. 4 ) Henry B a th u rs t ,  Hrabia B athurst, Sekre­
ta rz  Stanu w departamencie wojennym. 5 ) R obert 
R .nks Jenkinson , H rabia Ыѵегрооі, ( dawnićy L o rd  
Ilawkesburg ) piśrwszy L ord  Izby skat*bowśy ( ріёг- 
wszy ministęr , ) Szef spraw in d y jsk ich , Admirał pię­
ciu portów. 6 )  H enry Phipps , H rabja M ulgraye , 
Jenerał a r ty l le ry i , jeden z L ordów  stanu kupieckie­
go , Jenerał i właściciel 3go regim entu piechoty lini- 
jowćy. 7 ) Lord Robert S tew art ViscoUnt Castlereagh, 
Sekretarz Stanu sprśw zew nętrznych , Reprezentant 
w Izbie niższey z Hrabstwa Down w  Irlandyi. 8 ) H eń- 
ry  Addington , Lord Yiscount Sidm outh , Sekretarz 
Stanu w departamencie wewnętrznym. 9 )  R obert 
D undas, Lord  YiscountA/eZvz7/e, piórwszy L ord  ad­
m iralic ji  i Sekretarz W . pieczęci Szkockićy. 10 ) N. 
W ansilta rt, Kanclerz Izby skarbow ej. 11 ) R obert 
H o b a r t , Hrabia Buckinghamshire, P rezydent Izby ra-  
chunkowćy. 12) H enry  Bragge Bathurst 9 Kaućlćrz 
Xięztwa Lanaastter. i 3 ) August John Jefferies P ra t t ,  
Margrabia Camden, Podskarbi koronny.

S t .  D  o M 1 N G di,
Pisma publiczne umieściły poseł two Rady Sta­

nu królewstwa H a ity , do króla Henryka 1. , w im ie­
niu narodu podane, Brzmienie jego następuiąće :

„ N, Panie ! W  rocznikach świata nić ma śladu, 
aby rozpoczynano układy o pokóy, sposobem tak obu­
rzającym, jakiego śmiał użyć Jeńerał Francuzki, d’ A u - 
xion  - Laoaisse, działający, jako Ajent, W. imiehiu N* 
K ró la ,  Ludwika X V III.

„  Narody i Władcy maią prawa, k tóre  We wszy­
stkich szanowano czasach, i k tórych  n ik t gwał­
cić nie powinien. Jakże się Więc bardzo dziwić na­
leży, iż te praw a depce nogami posłaniec oświecone­
go monarchy i polerownego harodu.

Wszyscy praw ie eiemrężyciele, gdy chcieli i\- 
giąć pod jarzmo 5Woie narody , uźyWali pośrzednich 
kroków, i ukrywali z^żwyczay zamiary swoie pod ró- 
żnemi pozornemi przyczynami: Posłaniec króla fran- 
cuzkiegb przydepnie jednakie otwarciey do dzieła. 
Obraża on prosto Naród wolny , i  nie lęka się mit 
zwiastować, iż tylko między niewolą i śmiercią po­
został m u wybór. A do kogóż to ów Ajent takiego 
głosu uży w a?  Do ciebie, N. P an ie ,  naszego K ró la ,  
Zwycięzcy Francuzów, Obrońcy naszćy wolności ) 
niepodległości ; do Ciebie, N. Panie , k tóry prawa ro- 
dzaiu ludzkiego, honor i jjsławę Haitanów  utrzymać 
poprzysiągłeś ! Któż śmie odzywać się do W . K. Mci, 
abyś Ustąpił z t r o n u ,  na który Cię miłość i w dzi­
eż n ość spółobywateli twoich w yniosła? Któż toijfrrie 
tak szkaradnie obrażać ? Posłaniec ten mniema soh 
nie uw ażnie , że wielka dusza W .K . Mość i rfp t.ikićę 
zdólną byłąby zdrady? Któż to śmie Wspominać nam 
o p inach  i n iewolnikach? Nam Wolnemu i niepod(< - 
głemu N aro d o w i; nam W ojow nikom , okrytym nav 
chwałebnieyszemi runam i, któreśmy na po lu  sl * 
odnieśli; nam którzy wyrwawszy z korzetmm v , .



w o przesadów i niewoli , w  tysiącznych walkach 
wyplenili przychodniów , uczuć ludzkości n ie  mają­
cych. Szczątk^ tych zbiegów, którym udało się uyśdź 
od spraw iedliw śy zemsty naszćy, odważają się nas 
te raz  wzywać do dawniejszego porządku rzeczy ? Nie ! 
Nigdy już w H aity  ani Pana , ani niewolnika nie bę­
dzie.

„ Mógłżes się, N. Panie, spodziewać Лакіёу obra­
zy od Monśrchy, którem u oddaią chwałę dobrego i 
sprawiedliwego k ró la : który przeszedł szkołę n ie­
szczęścia i nieprawych przesądów jest nieprzyjacielem ? 
Jakże można taką chwałę pogodzić z temi própozy- 
cyami pokoju , które nam czynił jego Posłaniec? 
W olnym  od lat SDciu , do tychczas jeszcze broń w r ę ­
bu  trzymającym m ężom , proponuje , aby dobrow ol­
n ie  złożyli sWóy o ręż ,  i z zupełną spokoynością po ­
zwolili na siebie włożyć kaydany niewoli : i takie 
żądania mają czoło nazywać , głosem do pęjednania się 
i  zgody wzywającym ? Posłaniec ten nie umie się d łu ­
go ta ić ;  odmieniając znagła głos swóy zwodniczy, 
g ro z i ,  na przypadek odporu , zupełnem wytępieniem , 
czarnych w  tćm królestwie ludzi. Jestźe to głos spra­
wiedliwości , uczciwości i ludzkości!

„ Francuzi gardzą nami i mają za tak poniżonych 
w rozumie , iż śmią u trzym yw ać , że nas sam tylko 
w rodzony wszystkim zwierzętom popęd, utrzym ania 
śię w łasnego, ożywia i nami kieruje. Co aft nie ro ­
zum , co za zuchwalstwo myśleć , że wnet poddamy 
się znowu berłu Francuzkiemu 1 Aźaliź obowiązali oni 
nas tak wielkiemi dobrodzieystw y, iźbyśmy przez 
wdzięczność dali eię znowu okuć w ich kaydany ? 
Dla kogoż mamy odmieniać serca nasze ? Dla Mo­
narchy , k tóry  nam jest zupełnie obcym, i k tóry  
nam nigdy dobra nie w yśw iadczył? słowem: chcą, 
ażebyśmy, po aócio letnich bitwach i zwycięztwach , 
dobrowolnie poświęcili się na męczarnie пауокгорпіёу- 
sze; żebyśmy cierpliwie i bez naymnióyszego oporu 
plecy nasze na szarpanie w ystawili! Mamyź co spól- 
nego teraz z Francuzami ? Nie zerwaliśmyź wszystkich 
węzłów, które nas niegdyś z nimi kojarzyły? Odmie­
niliśmy i m i ś , sposób życia i obyczaie. Nie mamy 
żadnego podobieństwa do francuzkiego narodu ; k tó ­
ry  jednakże nie przestał nas prześladować, i dla te ­
go wzbudza w nas ku śobie nienawiść.

„  Obcy przychodnie! śmiecie nami gardzić ! w o- 
czach waszych mamy bydź niegodni wolności i nie­
podległości? Mniemacie o nas , że nie mamy zgoła o- 
wych śl&chetnych uczuć, które czynią ludzi Panami 
własnego ich losu?  Mylicie się! Poznacie , jeżeli o 
to  idzie , siłę i odwagę naszą. Postanowienie nasze 
jest bydź wolnymi, i będziemy, na większą złość wszy­
stkim nieprzyjaciołom naszym.

„  Jeżeli drugie Narody sprawy naszey nie we­
s p r ą ; jeżeli nieprawość nad sprawiedliwością tryum f 
odniesie; wtedy przynaymniey sława Haitanów, swym 
blaskiem zaćmi sławę wszystkich innych Narodów. 
Przysięgamy, iż wszyscy rdczey zginąć w olim y, niż 
mielibyśmy zrzec się naszey wolności i  naszey nie­
podległości! P iś rw iey  ogniem spłoną i w popiołach się 
zagrzebią wszystkie nasze miasta, opady i rękodziel- 
nie ! Lecz wprzódy z podwojonemi siłami wyydziem 
na w alkę, wprzódy zamordujemy tysiące tych przy­
chodniów , k rw i i serc naszych ciemiężycielów, a 
całą H aity  ziemię, jeden stos gruzów pokryie. W  ów- 
czas mówić będzie potomność : Tu z y ł Naród wolny , / 
który za wolność swoię zginąć umiał.

„ W  woynach prowadzonych z po li tyk i, woyska 
tylko walczą z so b ą , a mieszkańcy zostaią spokojni 
w swych domach. Lecz w w o y n ie ,  k tó ra  godzi r.a 
zagładę N aro d u , k tóra  nam teraz zagraża, kobiety, 
dzieci i starcy rzucą się do b ro n i ,  wszelki rodzay 
gubienia nieprzyjaciela jest pozwolony. Damy z sie­
bie taki przykład o d p o ru , do jakiego nas tylko r o z ­
pacz przywieśdź może; przykład ten napełni ziemię 
odgłosem wielkich czynów naszych, wzdrygać się nim 
będzie współczesność i potomność!

а38
„ Ale nie przyydzie do tego. N ie ma siły, k tć -  

raby zdołała pokonać H aitanów , a sprawiedliwa na­
sza sprawa wszelkie przezwycięży przeszkody. W r e ­
szcie , nie pokuszą się nigdy o ujarzmienie nas : bo 
między Władcami i Narodami Europy panuią honor 
i s ław a; a Brytaniia W ielka, ta oswobodzicielka świa­
ta  , nie dopuści spełnienia tey  zbrodni. ”

M o d y  P a r y ż  k i e .
Noszą te raz  n a jw ięce j  kapeluszów białych, z ma- 

łemi daszkami; najm odniejsze  są z tulli; maią prze­
paskę z pereł i kitę takoż z pe re ł ,  lub, dwa bia­
łe pióra. Prócz zawojów kaszem irow ych, używają 
od kilku dni kapeluszów^ równie kaszemirowych. F u ­
tra ,  którć Damy u n&s noszą teińz, są powleczone 
axainit ;)n różowym : mają kształt, płaszcza : a są tyl­
ko na dw a palce krótsze od sukni. Nie maią kołnie­
rzy stojących : półpeJerynka z lisów błękitnych lub 
sobolów , jast kołnierzem odkładanym. Od tey pół- 
pelerynki aż do do łu , idzie na cztery palce szero­
k i  obszewka, j|z tegoż futra .W yloty , przez k tóre ręka się 
w suw a, w około są futrem obłożone. Suknie ba­
lowe są bard&o skromnć i nieco królszć od spodnićy 
s u k n i , która zawsze jest ogarn irow ana girlandą lub 
koruną.

i  Marszałek Gubernii Litewsko -  Wileńskićy i K a ­
w a le r ,  niżćy podpisany, zamiarem ochronienia oby­
wateli w następnych miesiącach, od podobnych re -  
kwizycyów, jakie, się wyciągały od ziemi na wyżywie­
nie woyska w miesiącu idącym feb ruari i ,  w imieniu 
własnym i tey  szlachty, która go upełnomocniła, przy- 
jąwszy kontrak t w Kommissyi Prowiantskiey, na do­
starczenie do magazynów Gubernii W ileńsk ie j ,  p o ­
trz e b n e j  ilości prow iantu  i owsa, wzywa wszystkich, 
chociażby i z obcych Gubernii , życzących wchodzić 
w dobrowolne umowy na dostarczenie do W iln a ,  ży­
ta na m ąkę ,  jęczmienia na krupy, i ow sa, do z a w a r ­
cia z nim szczególnych kontraktów, uręczając ze swo­
je j  strony każdego, iż podług cen, o jakie się um ó­
wi , płacić będzie natychmiast gotowemi pieniędzm i, 
i wszelką dogodność dla kontrahentów  ofiaruie. —— 
W'Wilnie febr. 26 dnia i 8 i 5 ro k u .—-  Teodor R  pp.
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3 Kommissya za N a jw y ż sz y m  Ukazem dla rozpoznanie 
dł> gćw  i maiątków by łych  L itewskich Hetm ana i Pod- 
akarbiego Ogiń kich, w  Mieście W ilnie  ustanowiona, posta­
nowiła wszystkie dobra pod oney adminietraoyą bodące ,ja ­
ko to  : Hrabstwo Iwieyskie z Folwarkam i Krąssowsz zyzua , 
G alim azczyana , Kembekowszczyzna i Chowanszczyzna,, 
w Gubernii Wileńekiey Powiecie O szm iam kim , —  Dobra 
Indurę, F o lw ark  Hlibowicze w Guberńii i Powiecie G ro ­
dzieńskim, —  F o lw ark  Opól w  Powiecie Kobrynskim , — 
F o lw ark  W ielanów w Brzeskim Gubernii Grodzieńskiey — 
D obra  Czarna w Powiecie W ileńakim , — F olw ark  Z ap a ­
le w’ Powiecie Piiukim Gubernii Mińskiey, F o lw ark  Skau- 
daoie w Powiecie T ebzew skim  Gubernii Wileń. — i  Daubisz- 
ki w  Pcie Sza wolskim, przez nową l icy tacyą  w arędg w y ­
puścić i do te y  przez potroyną publikatę w Kuryerze L itew . 
umieszczoną wezwać życzących  też dobra a ręd o w ać ; a do 
uzupełnienia takowey lioytacyi naznaezaią się t r z y  term ina . 
toiest: pierwszy dnia sto m a rc a ,  drugi duia 15 aprila , a t rze ­
ci ostatni dnia 24 aprila bieżącego ro k u — 18 r5*

Urban Jezdow<ski P rezy d en t  Z iem . W ileń . Kummissarz.
------ПіКДп— —

3. E x o e rp t  proceesu z Protokułu Potocznego Ziemskiego 
P tu  W ileń. w dacie n iżey w yrażoney  zaniesionego i tegoż 
czasu pod pieczęcią Ziemską P tu  W ileń  ieet wydań.

Roku tysiąc ośmset piętnastego miesiąca februaryi eiedm- 
ria.stego dnie.

Przed aktam i Ziemskiemi P tu  Wileńskiego, stawaiąc 
obecnie Ssarozakonny Z ysk ing  Jankiblowicz Lipuzytz, powie­
rzony  od całego Gminu Szawelskiego process poniższy wpi* 
aać do Protokułu , podał w w yrazach  takow ych — Proueee 
Im ieniem  Star. Zysk ińda Jankielowicza Lipszytza Obyw* 
Szawelskiego, przeciwko Starozakonnemu Jankielowi H ir -  
szowiczowi W anburgow i Oby w. Szawehkiem u A k to ro w i,  
a Star. Izraela Abrahamowicza Gordona Obywatela Wileń- 
super a rb itra  będącego, w  rzeczy  oto: iż w roku idącym, 
tysiąc  o«mset piętnastym }anuaryi dwudziestego szóstego 
d n ie ,  obżałny Jankiel H irszow icz , p rzybyw szy  do miasta 
W i ln a ,  dla wzięcia odkupu m ie jsk iego  Szawel. z kompani- 
2| z ż»łm, Deitrm, i SU rozakonnym  Іск іеш  Mejerowiozem



S z o n e m , u  W .  JPana  Houwalta b. P rezyden ta  Grodz. 
-W ile ń  a to :  nie dla nich s am y ch ,  ale dla całego zgrom a­

dzenia miasta Szawel, gdy póżniey obżałny. Jankiel Hirazo- 
w icz  nie do trzym ując  słowa nie chciał zrzec eig przed W . 
P re z y d e n te m ,  takowego odkupu, musiał żałcy Deltr. w  i- 
mieniu całego obsczestwa opisać się na Sąd Polubowny Kora* 
promiseerski — Z a  Arbitrów Starozakonnych W igdera  Wol- 
fowicza T rockiego , M owszy Michelowicza , s super A rb i t ra  
Izraela Abrahamowicze Gordona Obyw. Wileń. , ą gdy  Do­
k u m e n t  na Kompromiss nie był p rzygnanym  dla pewności 
dotrzym ania  w yroku  Polubownego ulokowaliśmy w .tymże 
dniu  u Super A rb i t ra  w obecności A rbitrów  W exe l na pro- 
• ty m  papierze pisany , na summę rubli srebrnych tysiąc 
pięćset czyli czerw onych  zło tych pięćset, po1 ogłoszeniu w y­
roku Sądu Polubownego, że powiuien obżałny ' Jankiel H ir- 
ezowioz Zrzec się odkupna miasta Szawel na całe obscze- 
etwo Szawelskie , obżałny Hirszowicz unjkaiąc i nie chcąc 
b y ć  posłusznym wyrokowi słuszneYnu, trafił  do nbżałgo Iz rae ­
la  Abrahamowiuza Gordona Super Arbitra  i wmówił one- 
m u ,  aby takowego wyroku z podpisem A rb itrów  nie w y ­
d a ł ,  nad to  jeszcze potrafił do tyle, u ią ć , że wexel podpisa­
n y  przez żałgo Zysk inda  na rabli srebrnych  tysiąc pięć­
se t czyli czerw onych  zło tych p ięć se t , iemu w ydał,  żałcy 
D eltr .  widząc takową k rzyw dę przez obżałch Hirszowicza 
i A braham ow iuza , uczynioną, ubawiaiąo się prozekucyi nie 
słuszney w A ktach  publicznych, jek naysolenniey manife­
stuje i całą publiczność oświadcza, że na takow y wexe 
w dniu dwódzieetym  szóstym ja n u a ry i ,  żadnych zgoła 1 u 
nikogo pieniędzy nie pożyczy ł ,  na czym  udowodnię, żałcy 
świadectwem A rbitrów  w yż wzm ienionych , jeżeli tego po­
trz e b a  będzie wymagała. U tego processu podpis taki т

Zy^kind Jankielowicz L ipszytz .
O zgodności poświadczam Adam  Dauksza R egen t.

3. Oświadczenie Imieniem szlachetnego Piotra Ciezki O by­
watela Wileńskiego — Do gazety K u ry e ra  L itewskiego pu- 
daiące się iest następne.—

lż oswiadczaiący się. Ciężko Kamienicę dziedziczną 
w  mieście wilnie pod N r e m  Г03 położoną Gryzow-ko zw a­
ną  za summę 54,000 złch Polch czyli rubli srebr. 8,too. 
P raw em  wieczystym  biarozakonoem  Jankielowi Josielowi- 
cżowi Jogicheeowi Obywatelowi Wileń. w y p rzed a iąo ,  lubo 
w  tym że  p ra n ie  pospolity w yraz  kwietacyi z opłacenia oa- 
łey  summy pom ienił,  i obowiązek ewikcyi ze s trony  swo- 
iey, na wszelkim swoim majątku i na teyże eamey kamie­
n icy  na pewność odpowiedzi opisał. Lecz  gdy  ze s t ro n y  
swoiey Jankiel Josielowiez Jogiches, całey w yżey  wzmie- 
m o n ey  summy p rzy  wzięciu prawa i po zaintroinitowaniu 
eię nie opłacił ,  ale w mieyscu gotowey opłaty oddzielnym  
Obligiem , oraz ewikcyinym  Dokumentem roku 1814 ulti­
mie d e c e m b ra , pięć tysięcy rubli srebrnych  do opłacenia 
ra tam i eż do roku rg t8  septembra гд  dnia z obowiązkiem 
płacenia  co pół roeze anticipąti ve procentu w ręku swoim 
za trzym ał i na teyże kamienicy oparł- P rz e to :  iżby czę­
sto doświadczonym przypadkom rzeczony kap i ta ł ,  iako 
z sprzedaży takow ey kam ienicy naypewnieyszy i liaypier- 
w szy, ciężarami p ry w a tn e m i . lub publicżneini układami nie 
Został zam itrężonym  i oświadczającego się na upadek nie 
naraz ił  , do te rm in u  zamierzonego , opłacenia całkowitego 
kapita łu  rubli srebr. pięć tysięcy, oraz aby żad*n naym niiy-  
s z y c h tra n z ak tó w  z Jankielem Joa;elowiczein Jogichesem no­
w y m  nabywcą kamienicy nip zawierał, p rzez n in ie jszą  w Ga­
zecie awizacyą publiczność ostrzegając podpisuję. Dnia 20 
lutego 1815 roku Piotr  Ciszku Obyw.

ТГ--7—-
3 Oświadczenie wespół z naysollennićyszym zażaleniem im ien iem  

Urodzon. Zygm unta  i Barbary z Rymkiewiczów Marcieiewskich m a ł­
żonków  ; przeciwko X. Piotrowi ózabw jczow i, administratorowi Ko­
ścioła Paraf ii  Dobsyskiśy w Pttcie Wiłkomir: le-ącey, oraz P rusza­
kowi i dalszym przywłaścicielom Sńkcessyi , po zeszłym X. Stani­
sławie Dyrmeytowiczu Proboszczu Dobayskim , w rzeczy następney,: 
iź prawo przyrodzone i кгаіоуѵе , naypierwiey przeznacza spadek na 
naybliższych ze krwi Sukcessorów , które mi gdy są Oswiadczaiący 

Z ygm unt i Barbara rodzona Siostrzenica z Rymjtiew^czów Mar- 
ciejewscy, i jako prawdziwi Sukcessorowie do ońego maią naybliz- 
aze p raw o ,  a pomimo to gdy Obżałui X. Szalev/icz, Pru .zak i dal­
s i  : substanryi spadłey w summach , obligach ,  inskrypcyach i ru­
chomościach, oraz gospodarskim bydle i stadzie do sto kilkadzie­
s ią t  tysięcy wartuiącey, nie legalizowanym , owszem kognicyi ule­
g ły m  tes tam en tem  siebie uczyniwszy Siestrzapami ,  któremi nigdy 
nie byli i nie są. Takową c iłą  massę spadkowego maiątku sobie 
bezprawnie przywłaszcza ią , a przez, to  Oświadczających eię jako 
Iiaybliz^zych Sukcessorów, równie pfżytym sprewiedllwośc i prawo 
* ubliżeniem jego mocy i powagi gwałcą i pokrzywdzaią. Gdy n ad­
to  X Szalewicz obłudne mi óbiatnicatui korabinacyi mitrężąc i aź 
dotąd był przyczyną, z a Z u ą c y  się realni Sukcessomwie naturalnego 
Ipadku po Wuju me dochodzili , i nawet dopioro żadnego po tanowie- 
Эііа uczynić me- myśli Przeto aczkolwiek Oswiadczaiący się Mar- 
siej^wscy, w nadziei czekanćy kombinacyi a przez nią pożądanćy 
Spokoyności , nie chcieli kłótliwych rozpoczynać kroków , m im o to ,  
w szakże doświadczywszy wyraźnego fałszu i zaw odu, chcąc umknąć 
t e g o  nadal, iżby wyrażeni substan:yj zeszłego X Dyrmeytowiczu w n ay -  
mnieyszey cząici tracić i frymarczyd nie ważyli się , oświadczaią- 
cy się jaku рга.ѵі Sukcesor-'Wie, Publiczność uprzedzaiąc, i ze w  tey 
raeczy przedsięwezraą śrzodki stosowne na  mocy praw sabeśpiecza-
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iących własność każdego osobistą ,  to  oświadczenie do ak t  urzędo* 
wych i do Gazety Kuryera Litewskiego podane p o d p isu ię—  Zygmunt 
Marcieiewski.

I  Sąd Podkoraorsko • Endywizorski, w  maiętności K-urklachi w  Po­
wiecie W iłkom irsk im  , w Sprawie dzielczey między rodzeństw em 3 
J W W . Krzystofeiu Starostą Bernatów. Tadeuszem i Antonim Mar- 
szałk: Oniksztyń: bracią Hrabiami Platerami , i Anną z Platerów 
Xięzną Giedroyciową Marszełkową Wileń: s io s t rą ,  oraz na domie­
rzenie ptzez Ekdywizyą satysfakcyi kredytorom , Adama i Mary- 
anny z  Zabiełłow rodziców, i Ferdynanda zeszłych także  Antonie­
go synów Platerów, po wysziłych już dyllacyach, o czym kilkakrot­
nie przez awizacyą w gazetach było ogłoszonym , dopiero po odv  

x bytyćh od Keusukcessorow i. od niektórych Kredytorów głosach pro­
duktowych , 1 po opr-zysiężoney przez stawaśące Strony komportacyi, 
na żądanie tychże Stron dla przygotowania się do usposobienia g ło­
sów replikowych czas użyczając , Sądy swoie na dzień 22 nastę­
pującego miesiąca marca odroczył , oraz Jicytacyą wszelkiego ru ­
chomego maiątku od dnia 24 in fundo Kurki w następnym tez nicu 
marcu począć -się m a iącą . determinował , w jakowym z odkładu te r ­
m inie  zjechawszy, i e  już bez zwłok i odkładów pod amissyą net 
niestawaiąsych. Sprawę do namowy do kontynuowania jak nayrychley 
przedsiewezmie , o tym  przez awizacyą w gazetach do powszechnej 
wiadomości po trzykrotnie i ostatecznie ogłasza D at Roku i 8 I5 
m ca februarii 21 dnia'. Michał WawrZecki Podkomorzy b Brasł . 
Jakób Towiański b Pisarz Z iem  . P t t u  W ile n ;—  Ignacy Brzozowski 
b- Sędzią Grodz: BraAaw

1. Niźey podpisany na mocy zaniesionego manifestu  w Sądzie 
Grodzkim W ileńskim  pod dniem 3 miesiąca febiuar.j roku tera- 
Źnieyszego na W . JP. W incentego Nowickiego Adwokata Powiatu 
W ileńskiego i wydanych po Jego Pozwów do Sądy Ziemskiego W i­
leńskiego o powrót Papierów i zrzekaiąc się P enipotenf. wania 
w interessach moich , i cofaiąc m u  wydaną Plenipotencyą i wszel­
kie postanowienia ,  ostrzegam Publiczność , ażeby Debitotowie moi 
nieopłacali temuż W. JP. Nowickiemu żadnych sum m , i układów 
żadnych o też summy i dalszy móy maiątek z n im  nieczyuiii; t a ­
kowe шоіе ostrzeżenie czyniąc, one własną m.oią ięką podpisuję.

Jan Korkuć Szamb. b. D . Pul.

z. i 8 T5 febr. 22 dnia Sąd Taxa to rsko  - E xdyw izo r .  maa- 
ey JW W . Wołodkowiczów M ar .  Guber. Mińsk. pe wysłu­
chaniu Głosów Produk tow ych ,  tak  samychże J W W . W o ­
łodkowiczów, jako te ż ,  stron n ie k tó ry c h ,  gdy  dalszych 
K redytorów  stewająoych przed  sobą nie w idzi,  zaiął się ty m ­
czasem czynnościami, W y ro k  oczewiety poprzedzejącemi ,  
za tym  aby od dnia 15 marca ,  wszyscy Kredytorowie o- 
boyga JWW". Wołodkowiczów z dowodami jak nayśpieszniey 
etawali , powtórnie zawiadamia, niernniey ostrzega wszyst­
kich Kredyfcoi*ów JW . M ar .  Wołodkowiczowey, iż gdy uka­
zem Rzędow ym  Sekweetracya H  eb^twa l i l i i  za dług ban­
kowy z ominionych r a t ,  tak  kap ita łu ,  iako też  procen tu  
w zaległości na rubli assygn. 20.25с kop 67 i puł w yno­
szącego ieet zapowiedziana , p rzez co w satysfakcji ty m ż e  
Kredy t'«róm , staćby się mogło zem itrężen ie , zapobiegają® 
p rz e to  tem u , celem iedynie uspokojenia pow yższe j zale­
głości bankow ej, za zgodzeniem eię ń i tk tó ry '  h K redy to ­
rów obecnie ziiaydni^cy 1 h  się, postanowił, aby od r r z y r o -  
sz^cy -h się pretensyów ciż Krńdytorowie JW . W ołodkow i­
czowey, od rubli 150 srebr. rubli 3 srebr. p rzy  produ­
kowaniu pretensyów do Sijdu tegoż wnieśli. Jakowa ilość , 
że z messy teyże JW . Wołodkowiczowey bonifikowanę bę­
dzie , zabeśpiecza. Dat ut supra w Lazdunach. Józef Ku- 
czewski Prezes E xdyw izy i .  W in cen ty  Szukazta E xdyw izo r .  
Stefan G eczewicz Pisarz Grodz. P tu  Wileń. E x d y w iz o r .  
Ignacy  Kłoczkowski P rezyden t  Dynebur. E x d y w iz o r  Ig n a­
cy Chomski Sędzia Z iem . W ileyski E xdyw izo r .  L eo n a rd  
Krzywkowski Szamb. E x d y w .  Reg;
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x. Dnia 25 febr. roku teraźniejszego. P ew n y  O byw ate l 
p rzybyw szy  wjeozuram do miasta W iln a ,  g d y  z p o r o d u  
s ta n c j i  zatrzym ał poia^d na ulicy: ukradziona z tegoż po­
jazdu została mu kan tyna  wielkości dużey szkatuły, w k tó ­
r e j  rozmaite papiery, ruchomości . i z w y c z a jn e  do niey  
porządki zna jdow ały  się. Z  n ic h ;  zegarek duży  zło ty  o- 
kazui^ey dnie miesiąca , i tygodnia , a indexika sekundowe­
go nie było, k tó ry  w y p a d ł : z łaneużkiem złotym w okrą­
głe ko łk a ,  kluczykiem szerokim złotym k s z ta ł tn e j  robo ty ; 
z sznurkiem przez  kołeczka przocięgżnym  , z tasiemką da 
zawieszenia na *zyi, waloru czer .  zł. 50, a dla popsucia 
eię nie noszony. Pularess z cze rw o n e j  skurki , na t r z y  czę­
ści odm y k a jm y  a«£; z m ałym  w środku lusterkiem* zawie- 
raiacy różne k a r ty ,  n o ta c je ,  i porządki. Papiery, listy 5 
różne sadowe expedyeye: z ty c h ,  rap p o r t  do S§du Głgo„ 
exfpedycya do JW . Biskupa W ileń. i awizacya Sadowa pod  
wielkę S |dow ^ pieczęcią na l a k u , tam że była i sama taż  
p ieczęć , czaraczka s rybrna , w  środku w yzłaeana, p ró cz  
dalszych w ielu  porządków. Takowa k an ty n a  ma na w ierz­
chu kapę cyratow ą , sama skurką rekinów obita suto, z dwu* 
m a w nętrznem i zamkami , a za odeuiknięciem w ierzch o- 
zdobiony kopersztychem d u ż y m , w stroju hiszpańskim. Kto­
by  z ty ch  rzeczy, lub pism szkodę tekową dostrzegł i od­
k ry ć  ra c z y ł :  uprasza się, aby dał wiedzieć do klasztoru 
J X X .  Karm elitów  Ostrobramskich do W . JX  Przeora ta- 
msoznego , a zatg o trzym a  nedgrody  ezer zł. dziesięć.
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x W  Gubernii Grodzieńshiiy, w Powifecie N owogrodzkim , o m ilę  
ed  m iasta  Powiatowego i tyleż od rzeki N iem na , przedaie się 
Folwark Sieliszczp, maiący dymów dwanaście, w których dusz męz- 
b ich  30 i żeńskich łyież Uśiewu dwornego pod żytem morgów 40, 
po - jarzyną го  , Siana ukąszą się corocznie wozów ic o .  Zabudo­
wanie Folwarczne, Stodoły i Spichlerze dobre. Ogród {ruletowy i  ja -  
rzynne. Aręda karczemna .czyni dochodu zł: zL\o. U włościan uprzęż 
w ołow a i konna w komplecie,, gruntów i paszy oraz siana dostatkiem 
-nad rzeką Swiciezią. -  Ktoby chciał takowy majątek  nabyć, może 
Nsię o niego umawiać w każdym czasie z jW. Ignacym Hacićkim 
Regentem Grodz Nowogr: mieszkającym w Nowogródku.

1 Podaie się do wiadomości , iż w Oi^ngeryi Struraiłły- za Ru­
dnicką bramą , za domem Zawela połozoney ,  znayduią się w ka­
żdym czasie do przedania rożne rośliny treybhauzowe ,  oranzeryowe 
i ogrodowe; oraz w wazonach kwitnące róże , lewkonie pełne w ró- 
anyoh kolorach , fiałki , rezedy, hortensye , cybulki kwiatowe ho ­
lenderskie , jako to  v hyacynthy, narcyzy i tulipany pełne, tuberozy, 
renunkułyx i anemony etc . etc- etc. Nasiona ogrodowe i rożnych 
kwiatów.

» P io tr  M uch lim ki Porucznik Wojsk polskie?!, wspólnie 
zo y o em  działający, p rzez oboW;ązek dokumentem wieczysto 
B ^ekuracyynym  , w n  ku 18*5 mca febr,  15 dnia , W W , 
JPanom  Kazimierzowi M uchiniskiemu Rotm: Sm o leń: cyco ­
wi, i W eronice z Wołków Muchlimkiey. b. Sędz: Grodz. Zawi- 
Іеу'кіеѵ wydanym , tegoż roku i m c i  18 dnia aktykowanym  , 
p rzy ję ty  ojyłacbńa długów na M ttnośói Mule w Ptcie  Z a w i­
le y -k im  położonćy, o pa r tych  złotych trzydzieści jeden tysiąc, 
dwieście śiedmnaście , osobom tu wyrażającym  się , tó iest* 
W W . JPanom Józefowi N ie  wiaro wieżo w i Sędz. Granicz. Za- 
wiley; czer- zł. sto ośmdziesiąt , p rocentu  czer. zł. dw ana­
ście i zł. dwanaście —  Pannie Bemownie M niszcze czer. zł. 
dwieście, p rocentu  czer. zł. czternaście  - -  Krayozyney Smi- 
gielskfey czer. zł: t rzys ta ,  procentu czer. zł. czterdzieści dwa. 
Missewiczowi rubli tysiąc  sześćset, p roceą tu  rubh dwieście 
dwadzieścia cz te ry  — Mikołajowi Oleszkiewiczowi rubli eto, 
p rocentu  rubli trzydziescie pięć •— X iędzu  Chorociejowi rubli 
eześćdzie> t  rzy, p rocen tu  rubli śiedmnaście zł. t rzy  groszy 
dziesięć— J  kóbowi Ciechanowiczowi czer. zł. sto piędzie- 
e i ą t , proc en .u  częr. zł. dziesięć i zł. dzielięć. — Co ogół skła­
da powyższe zł. trzydzieści jeden~tysiąc , dwieście siedm-pa- 
ście , te  na conto^swoie do opłacenia i ułatwienie iprzyiąwszy, 
p rzez  dzUieyszę awizacyą zaprasza W  W . JMo^ć Panów Do 
brudziejów do folwarku M u ły  w Pttc ie  Z aw iley . położonego, 
przybycia z dowodami na dzień pierwszy marca , a komu 
odlegley na szósty, roku teraz idącego 18*5 ; a to w  celu n- 
łcżeiiia s’ę i uczynienia satysfakcyi każdemn, z w yrażonych  
Wierzycieli ✓  p rzez taki sposób obeyścia się z wierzycielami , 
ochraniając ich expensa jakieby w ypadały  na E xdyw izy i  , 
e która odtąd , że już, skutków swoich brać nie my że, przed  
cał.} powszechnością ogłasza. — N a  takim fundamencie p r z y ­
jętych obowiązków przez W. Piotra Muchluiskiego z W . JP . 
Kazimierzem" Muchiińskiiń Rotm . Smoleń. cycem  swoim u ła­
twienia powyższych kredytorów  — Ja W eronika z W ołków 
M dchlm -ka b. Sędzina Grodz. Zawili, za wola oyca moi ego 
W.-Sędziego W ołka czyniąca, za sum m y mnie należne de­
k re tam i nie eppelowanemi w roku i8 to  Junii 25 dnia reko- 
guoskoweno , w ilości czer. złł. 6.400 i z ł .4400, z procenta­
mi zelepłe , maiąe od W . JP .  Kazimierza Miechiińskiego R ott .  
Smoleń z godliwego dokumentu 1815 Jauuar. 7, prawo na 
wieczność Ahrsm ow szczyzny  i sumrry zł. 100,000 , u J W W . 
Tadeusza i Franciszka Wtiysenhofów będąoey, od k tórey płaci 
e if  podatku po Jezuickiego zł. 6,000, w roku ty m że  febr 15 
wydane j dla przybliżenia  tak  satysfakcyi wierzycielom ma- 
l^c na względzie spokoyność , jak  oraz chcąc oddalić nie­
szczęśliwe w ypadki z E xdy \v izy i  dla wierzycieli i familii 
p rzyn ieść  się mogące , p rzy ją łem  do zniesienia długów na 
M ule  .opartych zł. 28,'coo zapłacić przezem nie ospbom tu w y ­
rażonym  , to i e s t : W W . JPanom  Lnbowickiemu czer. zł. 200. 
p ro cen tu  czer. zł; 7 — X X .  Dominikanom W e rk ó w Л<іт czer. 
zł. 233 n ł .  6 ,  t y m ż e  procentu  czer. zł. 46 i zł. 12— Kazimie­
rzowi Niewodniczowsitiemu czer. zł. 62 i zł. 1 ,760—  Anto­
n iem u Grafowi rubli 600~  J W . SulistroWekiemu rubli 1,070 
dw óm  Szemiotom czer. zł. 91 zł. 13 gr . 10, procentu zł. 128 
gr. 20, ty c h  wyrażonych wierzycieli p rzez gazetę dzisieyszą 
ewizuiąc, zapraszam na dzień  g i 19 m arca  roku teraz idą- 
c, go 18 ik p rzybycia ' z dowodami do mąiętności Abramów- 
ezczyAiy^w Pttcie Zawili. pułużorfey, tak  do umiarkowania 
e ię , i do-.uozynivnie każdemu poszczególnie satysfakcyi , jak  
oraz  ófla oddalenia E x d y w  z y i , k tóraby n ieprzyjem ne skutki 
przynieść  mogła, uaoiiateTc ostrzegając JW W . Tadeusza M ar .  
R zeczyc. Franciszka  Podkomor. In f lan t . , Weyeenhoffow , 
iżby ф т m i od nich wypadającego procentu , jako już z po 
wyższego praw a do mnie należnych, tak W  W . Kazimierzowi 
Rott. Smob ń  c y c o w i , jaku te ż  Piotrowi Synowi Poruczn. 
W . P. M uch liii .'kim pod żadnym 'pozorem  nie oddawali i ż a ­
d n y ch  nie p rz y jm o w a l i  od ty ch że  ten tacyów  , uwiadamia­
jąc jako proszony podpisuję, Działo się w Swięcianach i ^ r g  
M ca  F eb r .  17 d n ia — Antoni Sielicki A dw okat P t tu  Zawil.

3 Uwiadamia się JPanów Sukcessorów i F am il i ią ,  źe z szedł z t e ­
go świata f Xiądź Mateusz Szneyderowicz,  Dziekan i Proboszcz
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W iłkom iersk i w Reku 1813 mca Januar. 8 dnia , uczynił tes tam en­
tową dysp^zycyą, przez którą maią tek  swóy summowny i ruchomy 
rozpisał na kościoły W iłkomirski*, w tymże Powiecie Wisztyniecki 
w trakcie Zapuszczanskim po łożone, oraz na różne kościoły pona- 
znaczał legaciie , nadto w pozostałości summowny maiątek na kre­
dytach dla swoje у familii do podziału przeznaczył , obierając za 
Exekutorów W W . Klimowicza Prezydenta Granicznego W iłkum ir:  
Xdza -Opetza Proboszcza Nfdockiego i n i iey  piszącego s ię ,  stoso­
wnie do dyspQ7ycyi , Ejjekutorowie fam ilią  i krewnych ś. p. Xiędza 
Szneyderowicza w zywaią ,, aby dla odebrania sobie satysfakcyi, z do­
wodami autentyczne mi urzędowemi , z mocą i pewnością raczyli 
przybyć do m iasta  W iłkomierza , poinformować się o postanowie­
n iu  testamentowym , o zostawionym funduszu do rozdziału dla się. 
D ą t t  1815 Febr. 14 dn ia ,  —. Ignacy Czarnocki Szambellan b. Dwo­
ru  Pol].- Exekutor. —

2 Maiątek Mironim , i Dziadkowicze : do W W - Rostoćkich n a ­
leżny, w Pttc ie  Słonimskim położony, przez wyrok Remmissyiny Są­
du Głłgo 2 go Lepartamentu  Guberń. Grodzicń w r. 18x4 8bra 5 
dnia zapadły, przeznaczony został , na taxę i Exdywizyą pro Iu- 
Stantia W . Franciszka Rostockiegp Sędziego Granicznego Słonira. 
i przytym , te у że Esdywizyi ies t poruczony dział pomienionego m a-  
jątlru między W  W . Rostockich „ jak równie załatwienie kwesty ów 
z  W W  Juriewiczami idące mi pretensorami do M irooima, w  rzeczy 
na k/impromis niegdyś opisaney —  Urząd F.zdywisorski spełmaiąc 
prawidła Dekretem Remisśyynym Sądu Głównego sobie p e ru czo n e ,
W terminie  z obwieszczenia przypadłym^ dnia 3 febr. 18x5 г. do rzeczo­
nego majątku w komplećie z osób trzech z łożonym (przy znaydywaniu 
się. Deputata ze strony duchowne у co do Kategoryi XX. Bazylianów 
Byteńskich odkomenderowanego ) zjechawszy. Akt Ezdywizyi ro z ­
począł , i przez naznaczenie administracyż komportacyi wyYuiaru , 
jako też  aktów iukwizycyi ,  kalkulacyi, i weryfikacyi , po tradycyi- 
ńych , a następnie admimstracyyuych Possessorach, czynność w pier­
wszym zjezdzie właściwą, zupełnie za ła tw i ł__ dla ' spełnienia u zna­
nego w y m ia ru , i defcerminowaney kdmportacyi , oraz dla ostatecz­
nego tśy  Eydywizyi ukoncżeuid , zjazd powtórny do dnia xo augu­
s ta  1815 loku odłożył — a że wyż rzeczonym wyrokiem Reramis- 
syynym , Sąd Głłny 2go Depart. dla wszystkich Kredytorów i pre- 
tensołó^v do m aiątku W  W -Rostockich  przychodzić m ogących ,  je- 
dnoczasową rozprawę w te у Exdywizyi naznaczy ł ,  i wszystkie pro­
cedery ze wszystkich Juryzdykcyów z te m iż  Rostockiemi rozpoczęte 
Wyiął , i one jednemu Urzędowi Exdywiżorskiemu ku rozsządzemu 
oddał,  a to  sub amissione wszelkich pretensyi , kto by do tey Exdy- 
wizyi nie przychodził , przeto powodem takowego wyroku ago D e­
partam entu  , Sąd Ełłdywizorski , wszystkich kredytorów i pretenso- 
rów  do maiątku W W . Rostockich IWironima i Daiadkowicz przy­
chodzić mogących , przez uinieyszą trzykrotną awizacyą zaw iadam ia, 
iżby w term in ie  powtórnego z ja z d u ,  to  ies t  10 augusta 1815 roku, 
c iż  wszyscy kredytorowie i pretensorowie w m aią tku  Mironimie 
m i l  2 od ółonima położonym 2 dowodami , pretensye i należnością 
r e a l i z n ^ ć  mogące mi , nie zawodni e stawili s i ę .  a kto z wyrażo-1 
nyr.h Ktedytorów lub pretensorów, w 'te rm in ie  10 augusta na zjazd 
powtórny naznaczonym , i przed ostatecznym Sprawy w zięciem do 
namowy, u Sądu Exdy\vizorskiego nie stanie, i rlowpdów ku wspar­
ciu swey pre tensji  ,  lub też należności nie złoży ,  ten wiecznemu 
upadkowi^ciły swe-y interes podda i na zawsze utraci prawo do* 
pomnienia  się satysfakcyi w o n y m , pstrzega się —i* Takowe ogło* 
szenie mocą poruczenia Sądu Exdywizorskiego urzędownie podaiąe 
podpisuję Józef W itkiewicz Z iemski i Grodzki P ttu  Puczan: o ra ł  
Exdywizorski Sądowy Regent.

2 Z szedł z tego świat» « w Gubernii M im k ie y , Powiacie 
Boryesowekim , we Mscizu 27 grudnia  zeszłego roku, !Xiadi 
F ranc iszek  P lacyd  Przetocki P ra ła t  Kanclerz K apitu ły  Mili- 
skiey, powszechnie żałowany od wszystkich , jako m^ż p e ­
łen r e l i g i i , moralności , i g run tow nego  oświecenia. Tes ta ­
m entem  swoim przed t rzem a  miesiącami własnoręcznie na ­
pisanym , całkowity swóy maiątek summowny, oraz sprzęt 
wszelki różnym  zupełnie u s tro n n y m  ro zp isa ł , i nas do 
E x ek u to rs tw a  wezwał i obowiązał. Spełniając tę zaufania 
i przyieźni powinność , że do rozdzielenia , i  każdemu za­
pisanych summ oddania na dniu  $  mda M erca  teraźniśy- 
ezego roku w Mińsku przyetąpim  , wszystkich p re tenden tów  
•i Sukcessorów, słowem m ogących  jakąkolwiek rościć p re ­
t e n s j ą  do m aią tku  zeszłego X iędza Pra ła ta  P rze tock iego  r 
p rzez  t rz y k ro tn ą  w K u ry e rz e  Litew skim  publikatę uwiada 
ftiiamy. —  D att  roku 1815 mca febrtiarii 8 dnia. — Józe 
Slizień M arszałek  b. P t tu  Boryezowskiego. —-  A dam  Cho­
cianowski Sędzia Granicz. Borysowski E x e k u to r---- X ic d £
GaLfryel Z ychów  siei P leban Dziedziłowicki Kanonik Miński.

7Viadó npść o Dzienniku Wileńskim.
Stosownie iid ogłoszonego prospek tu , w dn<il 17 

grudnia roku zeszłego , N um er <2gł Dziennika W ileń­
skiego , k tóry juz z druku w yszed ł, wydawany będzie 
ju tro  dnia 28 teraźniejszego miesiąca, po obiedzie o 
godzinie Зсіеу, w xięgarni U niwersytetu ua ulicy Sto 
Jańskićy.—  Prenum era ta  na Uzieńnik Wileński, p tz y y -  
muje się ciągle u niżey podpisanego, na mieyscu rii'* 
bli sr. 3. kop. 60 czyli złotych 24 , a z pocztą r. sr. 5.

Józef Zaw adzki T y  po g ra f Uniwer. W iieh,

g. Uwiadamia Prześw ietną Publiczność Dendyeta W agen- 
heim f iż  tem i dniami m a opuścić tuteysże miarto.
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